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się zadowolnić, czego żądały; ale wiadomo nam, że siła i po- ) 
myślaość wysuwają często ludzi poza to, czegoby praguęli zo­
stając pod wpływem spokoju i rozwagi.

Bądź co bądź, zatarg tyczy się tylko Szlezwiku, a wcale i 
nie niepodległości Danii, albo stolicy monarchii duńskićj.

Nietwierdzę — imniemam, żesłus zniesię za­
strzegam — iż gdyby wojna przyjęła charakter odmienny, 
i gdyby o byt Danii, jako niepodległego państwa, 
chodziło, — nie twierdzę, iż gdybyśmy mieli powód spo­
dziewać się, że ujrzymy w Kopenhadze zgrozę miasta 
zdobytego szturmem rabunek własności, rzeź 
nie samych jćj obrońców lecz także mieszkań­
ców spokojnych, konfiskatęmajątków, wzięcie 
do niewoli króla albo wypadki tego rodzaju 
(obol),— nie twierdzę, iż gdyby jedna z tych okoliczności 
stała się prawdopodobną, nie byłoby ńieinożebnćm, iżby 
stan tego kraju stał się przedmiotem nowego 
zbadania (obol), albo żeby innych rad podać królowćj naon- 
czas nie miano. i

Otóż to oświadczam w imieniu rżądu królowćj Jćj Mości. 
Gdyby rząd sądził, iż zmiana polityki jest pożądaną, zmianę 
taką zakomunikowałby parlamentowi, gdyby był zebrany, 
a gdyby nie był zebrany, zapytałby go rząd o radę przy pierw- 
szćj spo obności.

(Szlachetny lord siada i z niektórych stron ław ministe- 
ryalnych odezwały się słabe oklaski).,

P. Disr aeli. Parlament nie wypełniłby swych obowią- 
sków, gdyby w obecnym krytycznym stanie rzeczy wahał się 
wypowiedzieć swą opinię o postępowaniu ministerstwa Jćj Kr. 
Mości (oklaski) i sądzę, że szlachetny lord sam nie zechce 
przeszkadzać parlamentowi w wypowiedzeniu tego, co myśli. 
(Słuchajcie!)

Słowa, któreśmy na ostatku usłyszeli, obowięzują mię 
dorzucić słów kilka.

Powiem więc, że zdziwiłem się mocno dowiadując, iż je­
dynie wyspy duńskie potrzebne są do zapewnienia niepodległo­
ści temu krajowi. (Oklaski). Natenczas dla czego zachowy­
waliśmy tak długo politykę, wedle którój posiadanie Szlezwiku 
i Holzacyi przez koronę duńską było koniecznćm do równo­
wagi i utrzymania powagi prawa publicznego Europy ? (Głośne 
oklaski.) ' . . . t

Już to zanadto, że nas dziś słuchać zobowięzują, iż wojna 
stać się może w każdej chwili bliską i że parlament, który bę­
dzie odroczonym, będzie mógł być nagle znów zwołanym, po­
nieważ szlachetny lord i jego koledzy którzy tak długo zaj­
mowali się zdefiniowaniem warunków, od których zależeć ma 
równowaga i utrzymanie powagi prawa publicznego w Europie, 
uznali za dobre w' ostatnićj chwili wycofać się z pola działania 
i przewidują możliwość wypadków zdolnych niepokoić mocnićj 
Europę.

Winienem oświadczyć, iż wedle tego eona doświadczył, po- 
; cieszam się wiarą, iż i te słowa są tylko kontynuacyą dobrze 
; nam znanych grźb szalonych (głośne oklaski), które rzeczy- 
: wiście osłabiły w skutkach swych wpływ naszego kraju; przez 
: osłabienie zaś wpływu Anglii, który jćj się słusznie należał 

w radzie Europy, pozbawiono się środków najskuteczniejszych 
i utrzymania pokoju. (Oklaski).

Mniemam, że szlachetny lord mógł był uchronić izbę, 
kraj i Europę od tój nowćj groźby.

Powiem, że co do mnie wołałbym, aby sprawami kraju 
kierowano raczćj wedle zasad członków za Rochdale i Bir­
mingham, niż według polityki, do którój się przyznaje, albo 
którą przynajmnićj zapowiada szlachetny lord. (Oklaski). 
W takim razie postępowanie nasze byłoby godniejsze. (Słu- 

‘ chajcie, słuchajcie!) Wtedy przynajmnićj niktby nie był zagro­
żony i nie mówionoby Danii, że w razie gdyby ją zaczepiono 
nie byłaby samą. (Oklaski).

Będziemy mieli wkrótce sposobność rozważyć całątękwe- 
styą głębićj i przyjmują obietnicę szlachetnego lorda, że nie 

i będzie mi przeszkadzał jeżeli uproszę sobie dzień na zapytanie 
się izby względem jćj opinii o polityce rządu Królowćj Jćj 
Mości.' (Słuchajcie, słuchajcie 1)

Dalsze rozprawy na tćm posiedzeniu izby gminnych nie 
przedstawiają zajęcia dla zagranicy.

S^OKuail. 4 lipca. Podajemy dziś krótkie sprawozda­
nie z posiedzenia izby gminnych angielskiéj z 27 czerwca, 
ogłosiwszy w numerze poprzednim Dziennika sprawozdanie 
z dyskusyi izb} lordów z tegoż samego dnia i w tćjże samej 
kwesty i. Lord Palmerston z ,, właściwym sobie cynizmem' 
jak się miał wyrazić cesarz Napoleon, oświadczył w mowie 
swój z 27 zm. bardzo wyraźnie, że tylko „w razie rabunku Ko­
penhagi i rzezi jćj mieszkańców, oraz wzięcia do niewoli króla 
duńskiego, nie byłoby niemożebnóm, iżby stan Danii stał się 
przedmiotem nowego zbadania ze strony Anglii.“ Trudno 
jaśuićj wypowiedzieć po czyjej stronie Anglia stanęła. Zre­
sztą nowsze doniesienia z Londynu mówią o depeszy iządu 
angielskiego do posła w Kopenhadze, w którćj Anglia wykazuje 
gabinetowi duńskiemu konieczność zaprzestania dalszego 
oporu przeciw sprzymierzonym i obiecuje pomoc materyalną 
przeciw tym stronnictwom wewnętrznym, któreby dzia­
łały przeciw zaprzestaniu oporu. Jeżeli zważymy następnie, 
że co nam donosił 9 czerwca nasz korespondent paryski o sta­
nowisku Anglii w obec Francyi, potwierdza la Patrie i ko- 
respondeneya z Paryża do belgijskiéj Indépendance z 29 
czerwca, wniosek łatwy, że przyspasabiane przymierze trzech 
mocarstw północnych znalazłoby w pewnych warunkach popar­
cie Anglii. Ale otóż sprawozdanie z posiedzenia izby gminnych :

Lord Palmerston składa w biurze izby protokuły 
konferencyi.

Zgodnie zobowiązaniem podjętóm, mówił szlachetny lord, 
podam izbie niektóre objaśnienia względeia kwestyi, która słu­
sznie obudziła sympatye kraju; przedewszystkićm zaś oświad­
czę, że sympatye, jakie ma, naród angielski dla sprawy duń- 
skiój są i będą dlań zawsze największym zaszczytem.

Minister opowiada następnie historyą sporu duńskiego 
i kouferencyi, którój niepomyślny rezultat konstatuje. (Tój 
części mowy szanownego lorda nie powtarzamy odsyłając czy­
telników do szczegółów wypowiedzianych przez naczelnika se- 
kretaryata dla spraw zagranicznych w izbie lordów.) Po opo­
wiedzeniu tych szczegółów mówca tak dalój rzecz prowadzi :

Natenczas było obowiązkiem rządu królowój Jój Mości 
zbadać troskliwie, jak mu odtąd postępować należy. Nasza 
sympatya dla Danii była wielką i wiedzieliśmy, iż lubo w grun­
cie miała niesłuszność, inny król wstąpił na tron, inne mini­
sterstwo przyszłojdo steru, i że królestwa to dowiodłojczynami, 
że pragnie żywo naprawić swe błędy. (Słuchajcie, słuchajcie!)

Wiedzieliśmy, że ostatniemi czasy z Danią obchodzono 
się bardzo niesprawiedliwie i że siła przemogła prawo.
(Oklaski.) .

Wiedzieliśmy także, iż sympatye całego prawie narodu 
angielskiego były po stronie Danii. (Oklaski.)

Jest w sercu człowieka sprawiedliwego skłonność przyro- 
dzona brać stronę słabszego przeciw mocniejszemu, nadewszys- ; 
tko, jeżeli słaby jest uciśnionym a mocny postępuje niespra- j 
wiedliwie przeciw słabemu. Z tego powodu radzibyśmy byli , 
polecili naszćj monarchini stanąć po stronie Danii w bliskiój j 
walce, ale z drugiój strony, naszym obowiązkiem było przypo- j 
muieć sobie, że jakiekolwiek były niesprawiedliwości, które - 
ucierpiała Dania, — a są one liczne, — ona to jednak w zasa- 
■dzie miała niesłuszność za sobą, i że ona to nadto na ostatniej 
konferencyi odepchnęła propozycyą rozsądną, którą gdyby ; 
były obie strony przyjęły, kwestya zapewne doznałaby poko- j 
jowego załatwienia.

Błąd jaki Dania zrobiła, pod tym względem uczynni 
także jój przeciwnicy (słuchajcie, słuchajcie!); lecz nie możemy 
jednakże spuszczać z oka tój okoliczności, gdy chodzi o ozna­
czenie pozyćyi, jaką zająć ma Anglia w niniejszym zatargu.

Trzeba nam więc było zdać sobie sprawę z celu, jaki za- ■ 
mierzono osięgnąć przez ponowienie kroków nieprzyjacielskich ■ 
i nie zdawało nam się, iżby cel bardzo był ważny ; cel ten nie 
tyczył się niepodległości Danii, i mało przekraczał to, na co j 
sama Dania się zgodziła: chodziło po prostu o decyzyą, do ; 
kogo należeć ma część obszaru.

Z drugiój strony każdy, którego jest obowiązkiem w bar­
dzo ważnój kwestyi europejskiój (gdyż obecnój kwestyi ważno- i 
ści nie zaprzeczam) dawać radę swój monarchini, nie może nie 
brać w obrachunek wielkości oporu, który ma być zwyciężo­
nym, i środków, któremi kraj jego i przeciwnika w celu prze­
ciągania walki rozporządzać mogą. Wiedziano wcześnie, że 
Francya z powodów, które ocenić jćj samćj służy prawo, od­
mówiła przedsięwziąć jakiekolwiek czynne środki na poparcie 
Danii ; wiemy, że zamiar jćj się nie zmienił. Zapewniliśmy 
się, że Rosya z powodów, które oceniać również jćj samćj tylko 
służy prawo, nie była skłonną przedsiębrać jakichkolwiek 
czynnych środków na korzyść Danii. Cały więc ciężar usiłowań 
ku odparciu wojsk niemieckich, i tych, które nadejść im jesz­
cze mogły z pomocą z reszty Niemiec, Szlezwiku i Holzacyi, 
spadł na sarnę Anglią. (Słuchajcie, słuchajcie !)

Otóż w takich okolicznościach nie sądziliśmy, iżby było 
naszym obowiązkiem radzić królowćj Jćj Mości puszczać się 
na takie przedsięwzięcie. (Oklaski i szmer.)

Znamy zacne sympetye, jakie ma lud tego kraju dla nie­
szczęśliwego położenia Danii, lecz mimo to nie sądziliśmy, iżby 
hnaszym obowiązkiem żądać od parlamentu i ¿raja, iżby , 
bÎiü na siebie ofiary, które byłyby następstem wojny przeciw 
c&lvnî jSisiPCOjn»
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NPan raczył udzielić ces. rosyjskiemu posłowi nadzwyczajnemu 
i ministrowi pełnomocnemu przy rezydency swej, Ubryłowi, order 
orła czerwonego pierwszśj klasy.

Niedawno Nationalztg opisując w felietonie przejście 
Czarnieckiego przez cieśninę alzeńską, jak bohater polski 
z konny m orszakiem morze przepłynął i wyspę jazdą zdobył, 
nazwała przejście owo próbką konnćj jazdy, jakićj drugićj szu­
kać w dziejach, i żałowała, że czyn ten bohaterski wyszedł 
z pamięci ludzi i zapleśniał w kurzu bibliotek, z których go 
ona teraz wydobywa. Na t. Z tg nie wie, że w Polsce każde 
dziecko ma dobrze w pamięci ów przykład bohaterskićj od­
wagi swych przodków.

Telegram dzisiejszy z Sonderburga donosi, że napotkano 
przy zajęciu Alsenu 400 gierylasów szwedzkich, którym nieda- 
wano pardonu. Mieszkańcy Sonderburga wrócili podobno 
w części do swych mieszkań. Wedle tćj depeszy mieszkańcy 
Alsenu „okazują niemieczszejsze (deutschere) usposobienie od 
mieszkańców Śundewittu.“ Natomiast telegram z Aabeuraa 
(Apenrade) powiada, że brandenburskie pułki, które tamtędy 
przechodził*, przyjmowano bardzo zimno.

Wczoraj Duńczycy opuścili półwysep Kekenis, zostawia­
jąc 11 zagwożdżonych dział.

Chełmno, 2 lipca. Wczoraj rozpoczął się tu, wedle Nad w., 
odpust, który dzisiaj się. zakończy. 1 ielgrzymi tego roku nie 
przychodzili gromadnie jak po inne lata, lecz podzielili się na 
maleńkie gromadki, również kompania tylko z Chełmży przy­
była, a nie i z Lisewa jak dawnićj bywało. Liczba nabożnych 
jest przecież nie wiele mniejszą jak przeszłych łat.

P. Goerita, kr. komisarz policyjny, tutaj od niejakiego 
czasu zamieszkały, został udekorowany przez cara moskiew­
skiego orderem ś. Stanisława trzecićj klasy, a to za gorliwość 
w urzędzie policyi nadgranicznćj w Prusiech.

P. Puttkamer, oficer pruski od 42 pułku piechoty, który 
był poszedł z pruskiego wojska do polskiego powstania prze­
ciw Moskwie i tam podobno dowodził, przesiedział tu kilkana­
ście tygodni, a w czwartek rano wywieziony został do Berlina. 
Podobno »ąd wojskowy skazał go na trzy lata fortecy za de- 
zercyą, a sąd stanu powołał do Berlina na świadka w procesie
Polaków. . .

Dnia, 5 tm., a więc w przyszły wtorek, odbędzie się wybór 
burmistrza dla tutejszego miasta.

W okolicy Ryńska, ku Toruniowi i granicy Kongresówki, 
schwycili żandarmi kilku ludzi, którzy jakieś koczujące prowa­
dzili życie i po polach zbożem zarosłych się ukrywali. Powia- 

' dano nam, że to są ci sami, którzy ekonoma S. z Ryńska na 
drodze z Chełmna do domu u p. W. napadli i okropnie zbili, 
że chory do dziś leży, choć temu już dni kilkanaście. Prawda, 
że zbitemu odebrano pieniądze, jednakże są ludzie, którzy na 
seryo utrzymują, iż napastnicy byli wysłani przez rząd naro­
dowy i za jego rozkazem baty wyliczali ! Otóż śmieszna ta 
wersya ztąd powstać miała, źe szajka ta sama sobie jakiś tam 
wyrok napisała, z podpisem rządu własnego autoramentu, 
a z polityką i ostatniemi wypadkami tyle tylko miała wspólne­
go, że o nićj powiadają, iż się składała z ludzi, którzy podobno
mieli wrócić z powstania i jako tacy się znać i ukrywać.

o Królewiec, 3 lipca. Dzisiaj w skutek rozporządzenia p. 
Kriigera, radscy kamergerichtu, wypuszczono tu na wolność p. 
Piotra Drzewieckiego,, dra medycyny, przed niejakim czasem 
uwięzion :go. Spodziewają się jeszcze uwolnienia dwóch innych 
panów, z których jeden bawił w Królestwie Polskićtn za naj- 
legalniejszym pasportem norwegskim i żadnego tam nie podał 
corpus delicti.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 1 lipca. Wczorajszy Dz. Powszechny za­

mieszcza następujące urzędowe communiqué:
„W rzędzie finansowych operacyi mających na celu skup 

gruntów włościańskich, jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
sprzedaż dóbr rządowych. Wiadomo, że dobra te sta­
nowią rządowe folwarczne grunta, lasy, kopalnie węgla ka­
miennego, rozliczne zakłady i fabryki. Rząd zamierza na 
pierwszy raz wyznaczyć z ich składu na sprzedaż głównie 
fabryki i zakłady górnicze. Przejście tój części dóbr 
rządowych, mającćj charakter przemysłowy, w ręce prywatne, 
niezawodnćm musi mieć następstwem szybkie wzniesienie się 
produkcyjności i bogactwa kraju. Ponieważ operacya ta wy­
maga szczególnój uwagi, przeto przy Komitecie urządzającym 
otworzona została oddzielna komisya pod prezydeacyą członka 
Komitetu i dyrektora głównego komisyi rządowćj spraw we­
wnętrznych. Ósmym protokułem Komitetu urządzającego po­
między innemi poruczono jej : bezzwłocznie ułożyć praepisy co 
do stopniowego wystawiania na sprzedaż dóbr rządowych i co 
do porządku odbywania samćj sprzedaży, a następnie przed­
stawić wszystkie swe prace do roztrząśnienia i zatwierdzenia 
Komitetowi urządzającemu.

„Komisya odbyła już dwa posiedzenia. Dotychczas zre­
sztą ograniczała się tylko na zbieraniu przygotowawczych wia­
domości dotyczących interesu i danych statystycznych o do­
brach rządowych, a szczególnie o zakładach i fabrykach. Je­
szcze -przed wydaniem ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) r. b., 
rząd zamyślał ó zwróceniu zakładów i fabryk na drogę prze­
mysłu prywatnego, jak się to okazuje z akt wydziału górnictwa 
1 rółestwa Polskiego. W 1862 r. z polecenia rządu zosłały 
i iożone dwa projeKta, jeden ; sprzedaży, drugi: wypuszczenia 
i .kładów górniczych w długoletnią dzierżawę (a mianowicie aa 
1 , Przy rozstrząsaniu tych projektów w obeenćj teomisyi,

, j /między innemi podjęta została kwesty a, czy aależy spisada- 
ać Łskiady górnicze z przyłączeniem do nich kopała’ wągźa

X Berlin, 2 lipca. Hamburskićj Bórsenhalle piszą 
z Buffelkoppel, że część Sonderburga leży w gruzach. Wedle 
Staatsanzeigera sami Duńczycy podpalili miasto, ale woj­
ska pruskie, które wkroczyły najpierwsze do stolicy Alsenu, 
zdołały ogień przygasić i niedopuścić au rozszerzenia się dal­
szego. Duńczycy spalili także swój obóz pod Ulkebull, a pło­
mienie tego pożaru oświetliły tajemniczo wyspę całą pełną 
wojsk i gwaru wojennego. Ks. Fryderyk Karól przeprawił się' 
przez cieśninę o godzinie 8 rani . Z głó i nćj kwatery Aaben- 
raa wydał książę rozkaz dzienny do wojska, w który® między 
innemi czytamy: „Drugą część tój wyprawy tćm rozpoczą­
łem, że nakazałem walecznemu korpusowi, którym dotąd do­
wodziłem i z którym tylko odnosiłem zwycięztwa, zdobyć 
w mych oczach Alsen. Było to w dziejach wojenny oh jedyne 
przejście przez odnogę mersfcą, szturm prze; wodę przeciw 
dobrze bronionym szańcom, “
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kamiennego, czyli oddzielić zupełnie tę ostatnią, gałąź, dia 
sprzedaży samoisttićj lub oddzielnego użytku. Na korzyść je­
dnego i drugiego zdania przytoczono v- iele ważnych dowodzeń 
i zasad. Zdanie co do sprzedaży zakładów górniczych wraz 
z czt.iaoią kopalni węgla kamiennego, beawąrpieiua kattuicj za­
bezpiecza na przyszłość ekonomiczną niezależność zakładów. 
/ „ powodu pożądanćm by było poznanie zdania prywatnych
Tr '«itnysłowcóir, którzy mogą mieć na widoku nabycie przezna­
czonych na sprzedaż zakładów, ponieważ rząd pragnąłby na­
dać operacji sprzedaży kierunek o ile możności zgodny z inte­
resami kupujących.

,,Pod względem położenia jeograficznego, zakłady górnicze 
rządowe Królestwa, rozdzielają się na d w a główne okręgi: 
wschodni w gubernii radomskićj i zachodni obejmujący 
części gubernii radomskićj i warszawskiej.

„Okręg wschodni obfituje w rudę żelazną i do 1830 roku 
dobywano tam ołów i miedź. Okrąg zachodni bogaty jest 
w rudę cynkową i żelazną i kopalnie węgla kamiennego. 
Oprócz tego dawnićj dobywano tam ołów zawierający w sobie 
srebro. W okręgu wschodnim dotychczas wszystkie roboty 
odbywały się za pomocą materyaln palnego drzewnego. Okrąg 
zachodni, z wyjątkiem oddziału Pankowskiego i zakładuSeroc- 
kiego, odbywał roboty za pomocą węgla kamiennego. Wy­
dział górnictwa projektował oba te okręgi, choćby znaleźli się 
kupcy lub dzierżawcy na cały okrąg, rozdrobnić na oddziały, 
a których każdy tworzy niejako samoistną całość. Wschodni 
< ikrąg wed i ag projektu, składa się z czterech oddziałów: 1) 
B z i ń st - S a c h e d n i o w s k i, w powiecie opoczyńskim, ma 
lwa wielkie piece i wydije rocznie około 120,000 pudów su­
rowcu ; sześć fryszerek wyrabiających przeszło 25,000 pudów 
żeir.za i pięć fabryk wyrobów żelaznych ręcznym i cajniar- 
skinKpcsobem, których produkeya wynosi przeszło 40,000 rs. 
2) Samsonowsko-Radoszycki, w powiecie opoczyńskim, 
zawiera dwa wielkie piece wydające około 90,000 pudów su­
rowcu, pięć fryszerek — 12,000 pudów żelaza; jeden za­
kład w; obów żelaznych sposobem ręcznym z produkcyą na 
13,000 rs. 3) Wąchocko-Nietulicki, w powiecie opa­
towskim, ma trzy wielkie piece, wydające 165,000 pudów su- 
rowcu, dwie fryszerki — 10,000 pudów żelaza i trzy fabryki 
wyrabiania walcowanego żelaza i w blachach sposobem pudlo- 
wym, których produkeya wynosi 122,000 pudów. 4) Zakład 
maszyn olniczych w Białogonie, w powiecie kie­
leckim, ma warsztaty mechaniczne, piec kopułowy do topienia 
surowcu i fabrykę walcowania blach; razem produkeya jego 
wynosi 100,090 rs. Do okręgu zachodniego należą: 1) Dą­
browski oddział, w powiecie Olkuskim, składa się z sześciu 
wieb> ich pieców, z których dwa tylko są czynne i wyrabiają do 
200,000 pudów; walcowni blach żelaznych — 18,000 pudów 

fcl :h cynkowych do 25,000 pudów, dwóch zakładów cyn- 
r wycłb z których jeden wydaje rocznie do 70,000 pudów 
cynku. .< znajdują się znaczne pokłady węgla kamiennego. 
Pięć czy u oych kopalni dostarczają rocznie 8,000,000 pudów 
węgle 2) Pankowski oddział, w powiecie wieluńskim, je­
den wMii piec, wydający 70,000 pudów surowcu i cztery 
fryszerek — 20,000 p.dów żelaza. 3) Fabryka odlewów 
i maszyn na Solcu w Warszawie, produkuje wyrobów za 
Ir .3. Serocki zakład w powiecie i gubernii lubelskićj nie 
wszedł do sk‘adu wyżój wzmiankowanego podziału na okręgi. 
Obecnie p. zniesieniu fabrykacyi stali, wypuszczony został 
w dzierżawę i zajmuje się wyrabianiem ¡maszyn rólniczycb. 
Do przedaży wyrobionych w wspomnionych zakładach krusz­
ców i produktów znajduje się w m. Warszawie główny skład; 
ta także znajduje się skład węgla kamiennego. Pankowski od- 
dziK cpowodu odległości od innych zakładów okręgu zacho- 
dniego, również fabryka na Solcu i zakład Serocki mogą być 
sprzedane oddzielnie. Najdogodniej możeby było rozpocząć 
ooeracyą sprzedaży, mianowicie od tych trzech ostatnich sa- 
U..K ' '"’'ryk.

,.Nie ulega wątpliwości, że produkcyjoość wyżćj wzmian- 
kcwsiijch zakładów, pod zarządem rządowym, wcale nie do- 
sięg; . ożyiego rozwoju. Może ona i powinna być powię- 
: 'j >i 'f ogromnych rozmiarach, do czego znajdują się pod 
11 . i ie środki dane od natury: obfitość i dobroć ga- 
tu.akurudy, bliskość doskonałych kopalni węgla kamiennego 
i bogactw- dobrze zaoszczędzonych ogromnych lasów. Do 

oołączyć bliskość znacznego rynku, jaki przedsta­
wi.-! l: tylko Królestwo, ale i cesarstwo rosyjskie, którego za­
kłady górnicze, usunięte pod Ural, na odległy i przeciwległy 
kraniec państwa, mogą dostarczać swe produkta na zachód, 
tylko z wielkiemi wydatkami na przewóz towarów.

„Samo przez się rozumie się, że rząd pragnąłby, aby 
*• tćj sprawie przyjęli udział krajowi kapitaliści i przemy­
słowcy Królestwa Polskiego. Ale mając na uwadze, że w ka­
żdym razie, nabycie gruntów i zakładów przez cudzoziemców, 
przyciągnęłoby do kraju nowe siły ekonomiczne, kapitał i do- 
świadczenie ludzi biegłych w zawodzie, nie tylko nie zniesie 
nabywania sprzedawanych dóbr rządowych cudzoziemcom,

; rzeciwnie postara się ułatwić im prawny przystęp do tu­
tejszego kraju.

„Co do samego trybu odbywania sprzedaży dóbr, wywię- 
zuie ważne pytanie: Jak należy sprzedawać zakłady, czy 
wszystkh razem w jednćj ogólnćj łączności, czy tćż wy/.ćj 
określonymi górniczemi okręgami, czyli tćż nakoniec w jeszcze 
większćm rozdrobnieniu? Zapewne, pod względem finanso­
wym sprzedaż cząstkowa dawałaby nadzieję na większą cenę 
iwzedaży, cie podobne prowadzenie operacyi, przedstawia pe- 
w. c trudności, a szczególnićj co do rozdziału pomiędzy różne 
. ty palni węgla kamiennego i lasów, z których dane 

zakłady ob1 cnie otrzymują potrzebne ira materyały palne, 
oprócz tego dla skarbu byłoby trudno czynić zadosye drobiaz­
gowym roszczeniom mnóstwa cząstkowych nabywców i dla ka­
żdego z nich układać oddzielne warunki kupna i sprzedaży. 
W każdym razie nabycie większych oddziałów wymageć będzie 
necznyca kapitałów; dla tego pożądanćm jest, aby polscy, 

ruscy, (ma znaczyć rosyjscy) niemieccy i w ogóle zagrani­
czni ka ; t<:: .ci, wcześnie pomyśleli o utworzeniu znacznych 
spółek zdolnych do kupna zakładów górniczych i działania

, w rozległych rozmiarach. W ogóle byłoby pożytecznej» gdyby 
i takowe stowarzyszenia lub osoby prywatne zawczasu wypowie- 
i działy swe uwagi co do najlepszego i najdogodniejszego dla 

nich 3amych trybu wspomnionćj sprzedaży, ponieważ rząd 
juzy tćj operacyi ma na widoku nie tylko swe finansowe ko­
rzyści, ale i silne tyczenie dokonania tćj operacyi, o ile można 
z największymi dogodnościami i ułatwieniami dla przemysłu 
prywatnego. Dla tego spółki prywatne, jakie prawdopodo­
bnie wkrótce się otworzą, mogłyby zawczasu przysłać do War­
szawy swych pełnomocników, ążeby lepićj obeznać się z osnową 
interesu, obejrzeć zakłady na miejscu i w razie potrzeby na­
przód przedstawić własne swe propozycye i wnioski co do czę­
ści i oddziałów, na jakie mogłyby być podzielone okręgi dla 
łatwiejszego ich nabycia.“

— Uciążliwości paszportowe trwają w Warszawie po da­
wnemu. Korespondent do National Ztg pisze, że pasz­
portów za granicę bardzo trudno dostać i to po strasznych za­
chodach. Sieć telegrafów osnuła miasto. Wszystkie władze, 
począwszy od komisyi rządowych, aż do najmniejszćj kancela- 
ryi komisarza policyjnego, połączone są drutami i mogą ka­
żdego czasu korespondować z jenerałpolicmajstrem Trepowem 
i z namiestnikiem. Tenże powoływał znowu temi dniami 
do siebie kilku znakomitych obywateli w niewiadomym intere­
sie. Chodzi podobno o utworzenie miejskiego Towarzystwa 
kredytowego. Domysł ten jest jednak nieprawdopodobny. 
Przemalowywanie szyldów sklepowych już się rozpoczęło. 
Dano także rozkaz odnowienia frontów kamienic, zkąd nie­
którzy wnoszą, że w Warszawie zanosi się na jakieś odwie­
dziny wysokie.

— W zamojskim powiecie w czerwcu powieszeni zostali 
przez Moskali powstańcy: Pręży na i Flis. Dnia 20 czerwca 
we wsi Marcelewo w powiecie radomskim, powiesił Bellegarde 
włościanina ze wsi Kiełbowa, Błażeja Komorow­
skiego za udział w powstaniu. W Jędrzejowie w Kieleckićm 
także 20 czerwca powieszony został przez Moskali JanSzu- 
w ais ki porucznik w wojsku powstańczćm, rodem z Wielkich 
Młynów powiatu Piotrkowskiego. Dnia 23 czervfca w Bodzen­
tynie radomskićj gubernii, powieszony został mieszczanin ro­
dem z tegoż miasta Stanisław Zygardlowicz za udział 
w powstaniu. Wiek donosi, że dnia 26 czerwca powieszony 
został przez Moskali w Olkuszu jeniec nieznanego nazwiska, 
schwytany w starciu 22 czerwca pod Ojcowem.

— Na miejsce zmarłego nagle Jermołowa, zanominowany 
został na komendanta cytadeli warszawskićj dowódzca 6 bry­
gady artyleryi Zajcow awansowany na jenerał-majora. Jest 
to t n sam Zajcow, który w 1861 roku odznaczył się napaścią 
na spokojną ludność w Kaliszu, a na początku 1863 dowodził 
wojskiem w Łomży. Należy się spodziewać, że postępowanie 
z więźniami w cytadeli pod jego komendą będzie jeszcze su­
rowsze niż za czasów Jermołowa. Donosiliśmy, że jenerał 
Kryżanowskij nie mógł się pogodzić z Murawiewem w Wilnie. 
Był on dla Murawiewa za liberalnym i za nadto samodzielnym 
człowiekiem, odsuniętym więc został, a na jego miejsce zano- 
minował car na pomocnika Murawiewa jenerała Chruszczewa, 
który dowodził w Lublinie. Naczelnikiem 5 dywizyi piechoty 
na miejsce Chruszczewa zanominowany jenerał Kostanda, 
zpany dobrze w Koninie i Janowie. W Suwałkach na miejscu 
Bakłanowa na naczelnika 8 dywizyi piechoty mianowany ze­
stal jenerał Sobolewski 2.

— Dzienniki warszawskie donoszą, że Eugeniusz Dunin 
urzędnik kolei żełaznćj warszawsko wiedeńskićj, zamieszkały 
w Warszawie, lat 27 liczący, odebrał sobie życie dnia 24 czer­
wca. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Z Bielskiego powiała 17 czerwca piszą do Ojczyzny: 
Teroryzm nie ustaje. Nie upłynie dzień jeden żeby nie doszło 
kilka wiadomości zakrwawiających uczucia i hańbiących go­
dność człowieka. Praw tu zupełnie niema; wszyscy zależymy 
od fantazyi Moskali, którzy nas gniotą i naigrawają się z nas. 
To na co się patrzymy, dzieje się w promieniu kilku mil, a po­
wiadają, że jeszcze u nas lepićj niż w innych powiatach 1

Wiadomo, że w Pruszance sprawa poszła o pobicie szpiega 
moskiewskiego. Rzecz się tak miała, że jacyś ludzie zbrojni 
a zamaskowani, napaóli d. 24 marca rb: na dom Celestyna 
Pruszyńskiego, a gdy go nie znaleźli, obili jego ojca. Za to 
otrzymała ta familia 4000 złp. od Moskali tytułem wynagro­
dzenia.

W dniu 3 bm. Celestyn wracał z Bielska. Między godziną 
8 a 9 wieczorem, między wsiami Załuskiemi i Poletyłami, na- 
padli na niego jacyś trzej ludzie, a w liczbie ich, według ze­
znania Celestyna miał być niejaki Gerałtowski ze wsi Wólka 
Markowa. Gdy strzelono do Celestyna o kilkanaście kroków 
z pistoletu i kula trafiła konia w udo, Celestyn puścił się cwa­
łem, wpadł do miasta Brańska, uwiadomił wojsko i policyą 
tak iż tćjże samćj nocy poszły oddziały moskiewskie ścigać 
napastników, ale już dzień trzeci upływa a nikogo nie złapano. 
Widział ktoś i doniósł, że dzierżawca Poletył, młody Pogorzel- i 
ski, o kilkanaście kroków od mieszkania swego chodził w laBku - 
paląc fajkę. Pogorzelskiego majątek opisują: niewiadomo, 
może i innych mieszkańców Poletył ten sam los spotka, bo 
dziś dopiero przystąpiono do tćj czynności. Trzeba wziąć 
na uwagę następujące okoliczności: było to po deszczu, niebo 
przy zachodzie słońca jasne, spokojne, żaden liść na drzewie 
nie poruszał się. Szczególna rzecz, że nikt z mieszkańców 
obudwóch wiosek odległych mnićj niż o wiorstę nie słyszał 
strzału 1 Śladu na drodze piasczystćj trzech zbrojnych nieśle- 
dzono, a pp deszczu można było poznać skąd przy byli i gdzie 

j poszli. Kuli nie znaleziono.... dziurka rany bardzo ątała, 
ledwie ślady krwi znać było na nićj, a noga konia nie 
spuchła.

Znając przeszłość Celestyna Pruszyńskiego i jego charak­
ter, słuszne tu rosną przypuszczenia, że zachęcony nagrodą 

■ 4000 złp. za baty jakie dano ojcu jego, wymyślił napad na sie- 
’ bie w nadziei podobnćj nagrody. Prowadzący śledztwo zbo- 
i gacił sig przed kilkoma dniami licytacją nieszczęśliwćj Pru- 
I szanki, zyskał na nićj przeszło 20,000 złp. gotowki, a oprócz 
i tego zabrał śrebra i kufry z różnemi przedmiotami, które 4

silnych żołdaków ledwie potrafiło na wóz podżwignąć. Posłał 
to wszystko do Rosji i >dua małżonka za tćm już pojechała, 
Oczywiście urzędnik t u poprowadzi śledztwo w ten sposób, 
żeby nastąpiła licytacy wiosek, a on mógł znowu się obłowić. 
Mówią nawet, że Gefoslyn Pruszyńaki sam tego nie wymyślił, 
ale został użyty jaico ajent i niejeden jeszcze zdarzy się podo­
bny wypadek, aby tylko mieć okązyą ściągać kontrybucją i de­
portować. Ryszarda Daszkiewicza przywieziono do Bielska, 
a ztamtąd ma być dalćj wysłany do Permu Człowiek ten 
chory, kaleka, zgodził sobie jakiegoś człowieka z profesyi ku­
charza, aby z nim jechał do opieki i usługi. Ugoda stanęła 
na 2000 rs. za 3 lata; tymczasem władze moskiewskie dowie­
dziawszy się, że umowa napisana po polsku, kazały Daszkiewi­
czowi zapłacić 1000 rs. kary!

Zapowiadają nam ogromną kontrybucją na zwrot kosz­
tów utrzymania w więzieniu, kosztów podróży, żywienia, 
o Izieży wszystkich bez względu deportowanych z naszych pro- 
wincyi, choć wywieziono całe osady, a ruchomości wzbogaciły 
urzędników, dostało się w części i skarbowi, ziemia stała się 
wyłącznie skarbową; po niektórych zabrano milionowe fortuny 
a my będziemy opłacać chleb czarny dawany w małćj ilości 
nieszczęśliwym wygnańcom 1

Powszechne skargi o szkody zrządzane ciągle przez wło­
ścian, zwróciły uwagę energicznych moskiewskich urzędników. 
Namaczyli sztrofy od zajętego inwentarza w szkodzie, począw­
szy od konia, aż do kury i ustanowili stróżów palowych. Stró­
żów tych wezwał do siebie stanowy prystaw, dał im rozkaz 
zajmować w szkodzie, brać oborne i odsyłać jemu, tak iżby 
każdy stróż wniósł do roku nie mnićj stu rubli, w przeciwnym 
bowiem razie sam będzie musiał zapłacić 50 rubli kary. Czy 
kto słyszał kiedy o podobnćm prawodawstwie ! Nie poszkodo- 
dowany, ale urzędnik do swojćj kieszeni bierze wynagrodzenie 
za szkody w polach poczynione.

Po profanacyi kościoła Dziadkowickiego (w czasie bitwy 
pod Siemiatyczami), nabożeństwo odbywa się na cmentarzu 
w kaplicy. W czasie uroczystości zbiera się mnóstwo furma­
nek około cmentarza i lud, który nie może się pomieścić w ka­
plicy. Przybywa wtedy oddział wojska, dowódzca rozkazuje 
zebranym na nabożeństwie rozdzielić się wioskami, sprawdza, 
czy rzeczywiście są z tćj wioski z którćj się podają, a z obcych 
parafii każę sobie pokazywać bilety. Kto nie ma biletu zo- 
staje aresztowanym, szczególnićj jeżeli znajdzie kogo dyzunic- 
kiego wyznania. Zabiera książki, przegląda modlitwy, słowem 

i zamiast nabożeństwa popłoch tylko kilkogodzinny. Nie w je­
dnym już kościele odbyły się podobne sceny w czasie niedziel­
nego nabożeństwa i wielu zakazano srogo, aby nie postali wię-

I cćj w kościele.
Ten rys postępowania Moskali na obrębie kilkomilowym 

i daje obraz stanu całćj Litwy. Policja, wojsko, czepia się ka- 
j żdego z najdrobniejszego powodu. Pospolicie kończy się na 
! łapówce, ale jak spostrzegą te pijawki że mogą ssać dużo, to 

dopuszczają się najwymyślniejszych szelmostw. Krążą pogło- 
; ski o różnych wsiach, że naznaczone są do deportacyi, o 2y- 
j dach, że mają być także deportowani, słowem przestrach
j i bezprawie panuje nad całym krajem.

AUSTRYA
Kraków, 1 lipca. Po skończeniu egzaminów i popisów 

w gimnazjach, odbywają się teraz 1, 2 i 4 tm. popisy w tu­
tejszych szkołach niższych. W szkole wzorowćj, przy ulicy 
brackićj, odbył się popis dzisiaj; w szkole III w szarćj ka­
mienicy odbędzie się w dniu jutrzejszym; zaś w szkole II przy 
kościele św. Barbary będzie popis w poniedziałek 4. Wa- 
kacye we wszystkich tych trzech szkołach, trwać będą aż do 
1 września.

— Z dniem 4 bm. zamkniętą już zostanie wystawa obrazu 
p. Matejki: „Kazanie Skargi na Wawelu“, urządzona na do­
chód ochron krakowskich.

— Donoszą że umarł we Lwowie dawny żołnierz na­
poleoński pan Józef Gorajski kawaler krzyża legii honorowćj, 
znany obywatel w kraju, strażnik sreber koronnych królestwa 
Galicji.

Lwów, 30 ezerwca. Krążą wieści o zwołaniu hliskićm 
sejmu galicyjskiego, jeszcze przed zwołaniem rady państwa. 
Potrzeba ustawy gminnćj czuć się daje wszędzie, a sejmu ga­
licyjskiego pierwszą zapewne czynnością, jeźli będzie zwołany, 
byłoby szybkie uchwalenie ustawy gminnćj, chociażby głównie 
wedle projektu rządowego, aby uzyskać niezawodną sankcyą 
i prowizoryom gminnym położyć koniec.

Wiedeń, 4 lipca. Pr e s se dowiaduje ,sig z Kopenhagi, 
że król Krystyan zażądał wprost i osobiście pośrednictwa 
i opieki od cesarza Francuzów.

— W Peszcie wypuszczono z koszar Karola dwóch oby­
wateli, aresztowanych w marcu: Jana Horvatha i Mariassego. 
Wysiedzieli po 3 miesiące i wydano im od sądu wojennego cer­
tyfikaty, z których wypływa, że byli oskarżeni o zbrodnię 
zdrady stanu.

FRANOYA.
Paryż, 1 lipca. Wedle Patrie odjazd cesarstwa z Fon­

tainebleau oznaczono definitywnie na 6 b. m. Cesarstwo uda­
dzą się wtedy do Paryża, gdzie cesarz zabawi 2 dni i następnie 
odjedzie do Vichy. Podczas nieobecności cesarza cesarzowa 
z cesarzewiCzsm przebywać będą w St. Cloud.

— Szach perski postanowił wysłać 20tysięczny korpus 
przeciwko Turkomanom z Asterabadu.

— Na. 5 bm. spodziewano się powrotu króla Jerzego do 
Aten. t

— Wedle Monitora wieczornego Cesarstwo meksykańscy 
przybycie swe do stolicy państwa zapowiedzieli na 10 czerwca.

— Monitor zamieścił następujący telegram jenerała 
Martimprey z 27 czerwca: Wszystkie pokolenia FlitUsćw, 
które powstały, zostały odparte do ostatnich swych kryjówek 
i poddały się na łaskę lub niełaskę. Na zakład ich uległości 
znajduje się w naszych ręku 4000 jeńców. Jenerał Martim­
prey zamierzał 29 czerwca być w Montaganem zkąd miał się 
wrócić do Algieru.
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ANGLIA.

Londyn, 1 lipca. Wczoraj miał poseł angielski w Kopen­
hadze wręczyć gabinetowi duńskiemu depeszę, w którój z od­
niesieniem się do podobnych ośw>adczeń Francyi i do zapewnień 
mocarstw niemieckich poleca Anglia Danii wstąpić jeszcze te- K,auituini
raz na drogę „umiarkowania,“ przyczćm obiecuje Anglia swą , gjy ¿uńezvcv cofnel 
pomoc przyjacielską, aby Dania pozyskać mogła jak najkorzy- I na pśłnoc'0j Arkonv
stmejsze warunki pokoju, jakich może późnićj nigdy już otrzy- 1 --------
mać nie potrafi. Depesza wypowiada nadzieję, że gabinet 
duński znajdzie w sobie tyle siły, aby oprzeć się przeciwnym 
tendeneyom i obiecuje poniekąd na taki przypadek tj. prze­
ciw tym przeciwnym tendeneyom w kraju pomoc materyalną 
Apglii.

Ostatnie wiadomości.
Str^h-^njł, 4 lipca. Wczoraj po południu o godzinie 5 

zbliżyły się duńskie okręty: „Tordenekiold“ o 34 działach 
i „Schleswig“ o 12 działach, na 3000 kroków do wyspy Rugii 
około półwyspu Wiltow, celem zrekognoskowania wybrzeży. 
Dwie kompanie pruskie i 1 baterya dział gwintowanych zajęły 
Dranske. Duńczycy zachowali się biernie, działa pruskie dały 20 
wystrzałów granatami, z których wiele widocznie w cel utra- 

się i wieczorem o godzinie 10 stanęli

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 4 lipca. Ferye w tutejszych obu gimnazyach i szkole 

realnej, tudzież w szkoło średniój rozpoczną się 6 lipca i potrwają aż 
do 4 sierpnia. Po szkołach miejskich elementarnych ierye trwać będą 

3 do 24 lipca. Podobne termin* wyznaczono i po prywatnych za-

'W höaxödlowe.
Stow, kupieckie w Poznania, dnia 4 lipca

Zyto: słabiej, wypow. 500 w., na lip. i lip.-sier. 80%, sierp.- 
wrfceś. 31/owr«.-pai. öS1/«, paźd.-list. 33ł/t, liat.-grud. 33’< Ul. pi. 
°k0TK?: ni<£? ^ypow- W»000 n* liP- H1/,., »ierp. H’/n 
wn. 14 paśd. 14’.,, list. 14%, grud. 14’, UL pł.

B8rltn, 2 lipca Paaenica: 100 tuntów w miejsc»: 48-58 tal. 
pł. wedle jakości. Zyto: 84 funt. 85»/,, na lip. i Up -sier. 357,—’/„ 
sier.-wrx. 37—36%, wrxś.-paż. 38’/,_%_38, paź-list. 39-38»/,, liat.- 
grud. 39’/,—39 tal. pł. Jęczmień: 1075 funt, wielki 30—38 taL pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 22%—25, na lip. i lip.-sier. 22—81%, 
sierp.-wrześ. 22%, wrześ.-paźd. i paźd.-list 23, list. grud. 33 Ul. pł. 
Groch: 2500 funt do gotowania 38—40 tal. pł. Rxepak liniowy: 
na lip.-sier. 89 ta), pł. za 25 siefli. Olćj rzepiowy: 100 funt, be« 
beczki w miejscu 18 żąd., na lip. i lip. sierp. 13—13%,—’/,, Bierp.-

Londyn, 2 lipca. Morning Post zamieszcza pismo p. 
Bismarcka do hr. Goltza, posła pruskiego w Paryżu, z 15 czer­
wca, oraz pismo barona Werthera do p. Bismarcka z 13 czer­
wca. P. Bismarck pisze, że cesarz rosyjski zapewnił królowi 
pruskiemu w sprawie księstw swą pomoc moralną, a w danym 1 
razie i materyalną; ale zdaniem cesarza Aleksandra uznanie ■ 
ks. oldenburskiego leży w interesie obu mocarstw. P. Bis­
marck, lubo osobiście sprzyja ks. Oldenburskiemu, uważa tę 
propozycyą za niewykonalną z powodu sympatji rodziny kró- i 
lewskićj dla Augustenburgów. Rosya domaga się rękojmi ! 
przeciw unii skandynawskiej. Cesarz rosyjski kładzie przy- ; 
cisk na konieczność zupełnego porozumienia się mocarstw pół­
nocnych i życzy aby mocarstwa rozbiorcze ogłosiły kwestyą 
polską za wyłącznie wewnętrzną i zawarły konwencyą na za- ! 
sadzie wzajemnego poręczenia sobie posiadłości. Prusy jesz- § 
C2e nie zgodziły się na to, ale uważają te warunki za prelimi- i 
narya przyszłych układów.

P. Werther pisze: Cesarz austryacki i hr. Rechberg ży­
czą sobie jak najściślejszego porozumienia mocarstw północ­
nych. Hr. Rechberg obawiając się przymierza mocarstw za­
chodnich, żąda materyalnćj rosyjskićj pomocy w ewentualnój 
wojnie przeciw mocarstwom zachodnim, oraz innych gwarancyi 
dla Austryi.

— Z Bombaju nadeszła z 9 zm. wiadomość, że emir 
Afghanistanu pobił brata, który przeciw niemu zbrojnie wy­
stąpił, i który schronił się teraz do posiadłości angielskich. 
Emir wyruszył następnie przeciwko innym braciom.

od
kładach,

— Dnia 1 lipca odbył się egzjmin w szkole ürsxulanek, poezém 
nastąpiło odcxytame promocyi i rozdanie upominków. Jego arcypa- 
sterska Moić raczył swoją obecnottią zaszczycić ten egzamin i rozda- i 
wać upominki. Niektóre uczennice popisywały się grą na fortepianie ; 
i śpiewem na chóry. r ’

— Dnia wczorajszego o godzinie 5éj po południu odprowadził li­
czny orszak żałobny, w którym widzieliśmy oprócz wielu obywateli tu­
tejszych, także kilku umyślnie z prowincyi w tym celu przybyłych 
zwłoki śp. Antoniego Mizerskiego, veterana wojsk polskich, na wie­
czny spoczynek. Dostojny ks. biskup Stefanowicz, poprzedzony du­
chowieństwem celebrował obchód pogrzebowy, a nad grobem przemó­
wił do zgromadzonych wymownemi iłowy ksiądz Pędziński.

--/jj--------------------------------  /a, O1CŁU,-
wrześ.-paźd. 13’/,, paźd.-list. 13’%,—% tal. pł. Olój 

lniany: 100 funt bez beczki w miejscu J3»/8 tal. pł. Okowita: 
8000% Trall. w miejscu bez beczki 15»/,—’/„—%, na lip. i lip.-sier, 

sier.-wrze. 15’/,—’%,—•/„, wrześ.-paźd. 15—’
• A» pł, list.-gru. 15’/, tal. nom. Wypow. 50,000 cent.

wrześ. 13

paź.-list. 15%-
żyta, 100 cent, oleju rxej 

Wrocław, 2 lipca.
ipio w ego. 260,000‘k w. okow. 

targu:
i 4200 cent. owsa.

piękna śred. polled.
sgr.

66-68 T sgr.
58-63

64—65 63 57-60 Wgt
42-43 41 *
37-38 36 32—34 I
30-31 29
51-53 50 44-47

wyp. 10,000 cent. 2000 funt.,

BELGIA.
Bruksela, 2 lipca, L’Indćpendanee pis»?, żeFrfea- 

cya bardzo się sprzeciwia pretensyom w księcia oldenbur­
skiego, uważając jego kandydaturę, jako rezultat tajnego po­
rozumienia między Rosyą a Prusami. Wksiąźę oldenburski 
otrzymał na zapytanie odpowiedź od Francyi, że jeźli będzie 
powołanym na tron księstw od ludności Szlezwiku i Holzacyi, 
Francya ich wolą szanować będzie, ale że prawnie pretensye 
Augustenburgów i Glticksburgów więcćj mają podstawy od pre- 
tensyi moskiewskich, oldenburskich i Wazów.

Między 19 a 23 czerwca spadły tak znaczne ulewy i burze 
w obwodzie stanisławowskim w Galicyi, na Bukowinie i w Siedmiogro­
dzie, że cała okolice doznały trasznej klęski. I tak w Stanisławow­
skim, skutkiem oberwania się chmury i długiego deszczu ulewnego 
wezbrały tak dalece rzeka i wszystkie potoki górskie w tym powiecie, 
ie wody wystąpiły z brzegów, zalały łąki i pola, i zrządziły wielkie 
spustoszenie we wsiach Krzyczce, Zabłociu, Bakowcu, Markowój, Ma- 
niawie, Manasterczanach, Staruoi i Zurakach, a mianowicie w okolicy 
samej Sołotwiny. Wiele domów, młyny i wielki most na Bystrzycy, 
stały się ofiarą nieszczęsnego żywiołu i komunikacya ze Sołotwiną jest 
zupełnie zatamowaną. Dziennik Bukowina pisze dnia 23 bm, że 
podobnie jak w Galicyi panowały także w Czerniowcach i w okoiicy 
w ciągu zeszłego tygodnia burze gwałtowne; z siół zaś położonych 
nad brzegami Prutu donoszą o niepowetowanych szkodach, jakie grady 
1 u,ew) zr2ądziły na polach. W Mikulińcach zrywała burza dachy 
z domów, przewracała chałupy, wywracała literalnie drzewa odwieczne 
z korzeniami, unosząc je niby ździebełka słomy. W Pisdykowcath. 
Babestie, i Niepołokowcach (nad Prutem) dochodziła woda do wnętrza 
pomieszkać, tak iż mieszkańcy tylko z narażeniem życia zdołali ujść 
niebezpieczeństwa. Wezbrana rzeka unosiła sobą płoty, parkany, 
a nawet cale młyny. _ Oratowaniu tych rzeesy csywiśeie ani mowy 
być nie mogło. Około Niepołokowic wystąpił Piat ; nowego łożyska ' 
a rozerwawszy tamy, wpadł z gwałtowną szybkością w dawne. W Bo­
janach, Mamornicy i Baranczach spadł grad wielkości jaja i zrządził 
wielką szkodę, mianowicie w sanacn' i ogrodach warzywnych Wresz- I 
cie telegramy z Siedmiogrodu donoszą także o wielkim wylewie wód 
i szkodach, przez wylewy takowe zrządzonych. W Elisabetstad nad i 
rzeką Kokel pływano łodziami po rynku w dniu 20 zm.. bieg 
poczty był wstrzymany, wąwóz Wieża czerwona, (Rotherthumipass) 
zasypany jest w niektórych miejscach przez zwiezienie się gór, komu- 
nikac.ya z Wołoszą jest utrudniona. Dyliżans nie mógł przebyć go- 1 

Kilkoro ludzi straciło życie. jścińca do Kronsztadu.

DANIA.
Kopenhaga, 2 lipca. Ministerstwo wojny ogłosiło, iż wczo­

raj Duńczycy opuścili o godzinie 2 wyspę Alsen. Ostatnie 
oddziały duńskie udały się wraz z amunicyą z Kekenis na wy­
spę Fionią, dokąd wczoraj wieczorem przybyły. Jen. Stein- 
mann podaje stratę duńską na 2500—3000 ludzi.

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt. 22 czerwca. Przyaresztowano tu ajenta, któ­

rego miał wysłać Mazzini i zabrano mu również papiery. Miał

U.7.U ™ Praybyh do Poznania dnia 4 lipca.
BAZAR. Wł. aóbr Sikorski z Kosztowa, Karśnicka z Mchów, Lasz- 

esewska z Wieczyna, Sypniewski z Żmijewa, Kowalski z Trzcina, 
My8lko"a’, Dobrogojski z Giecza, Szołdrski z Popowa 

bracia Żółtowscy z Kadzewa, Szołdrzyński z familią z Siernik, Ko­
szutski z żoną z Wargowa, Radońska z Krześlic, Zabłocka z Chwa- 
&C^u.£18i&TrZ Habem zTarnopolca, pani Małecka z Warszawy, 

™?ta \8ta Mlłkowskl z Poznania, rzeczn. Potworowski i Małecki
z W rzędni-

S?nE=v D n N0RD‘ dAbr h,r- Czarnecki a Rakoniewic, Chła- 
Sarzyna, Wendorff z Przybrody, Chłapowski z Sośnicy,

Biebcki z Gozdanina, Parczewski z Lewkowa, Koczorowski z Jasi- 
nia, Jaczyńska z Piasków, Zielińska z Drezna, Ponikiewska z Sła- 
bomierza, Zakrzewska z Żabna, Drwęska z Starkowca, Ponińska 
z Komornik, ks. Rosiak z Wróblewa, dzierż. Heine z Jabłonek,

Dnia 1 lipca o godzinie 4 '/2 z południa 
zakończyła żywot doczesny w Dębogórze 
pod Kcynią, opatrzona Sakramentami św. 
Rozalia z Michalskich Bnsse. Eksportacya 
do Kcyni odbędzie się w niedzielę przed 
wieczorem, pogrzeb w poniedziałek.

[2352] Pogrążona w smutku rodzina.

Takową złością źle od­
płaciłem Twoją poczciwą opiekę. Pro­
szę pana J>., ażeby ulżył sumieniu mo­
jemu i odwołał tę potwarz, którą do­
tknąłem zacną panią C.

(2363) i. Kozak.

Dnia 30 czerwca w nocy umarł apople­
ksją tknięty śp. Wincenty Sulimierski 
"i Lubczynie; eksportacya zwłok odbędzie 
się do Wyszanowa w dniu 3 bm. o godzi­
nie 7 wieczorem, a nazajutrz pogrzeb o go­
dzinie 9 zrana, o czćm krewnym, przy­
jaciołom i znajomym donosi przyjaciel 
i kuzyn nieboszczyka

(2359) Stanisław Karśnicki.

■

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Mo­
desta Ignacego Brankowskiego, rozpocznie 
się we wtorek, dnia 5 b. m. przed połu­
dniem o godzinie 9 w kościele ś. Marcina. 
Po mszy św. nastąpi eksportacya na cmen­
tarz ś. marciński. O tém donosi 

(2358) stroskana rodź aa.

Nadesłano.
Przepraszam panią i’, za r 

śliwę wyrazy, które rzuciłem 
osobę przed pasem J». w przyt

:e ¿to­
la. Tiią 
./taności

Pszenica biała
. ,, żółta
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Żyto: niżej,
Up. ■ '’P-‘s>er- 33-*/,—’/„ sier.-wrześ. 34%, wrz.-paź. 36%—%, 

paź.-list. 35’/,—% tal. pł. Pszenica: na lip. 49’/, tal. żąd. Jęcs- 
na hp- tal. żąd. Owies: na lip. 37’, tal. pł. Rzep: na 

bp. 109 tal. pł. 01 ej rzepiowy: mało zmiany, w miejscu 12’/, żąd,
12*na lip. i lip.-sierp.

12"/,, tal. pł. Ot 
na lip. i lip.-sierp. 14*/„ 
paź.-list 14% tal. pł.

Szczecin, 2 lipca. Nsi giełdzie. Pszenica: słabo, 85 funt, 
żółta w miejscu 50—55, 83—85 funt żółta na lipiec-sierp. 55%—’/, 
do ’/„ na sierp.-wrześ. 56’/,, wrześ.-paźdz. 58’/,—’,,—58, na odstawę 
wiosenną 61’/, talarów płacono. Żyto: mało zmiany, 2000 funtowe 
w miejscu 35—%, na lip.-sier. 35’/,, sier.-wrz. 36—%, wrześ.-paźd. 
i paźdź.-list. 37%, na odstawę wios. 40—39’/,—% tal. pł. Owies:

¿"•jO funt. na '*p.-sier. 24 tal. żąd Rzepak zimowy: na wrześ.- 
paź. JO*, , tal. pł. O łój rzep, słabo, w miejscu na lip. i lip.-sierp. 13 
żąd., wrześ.-paźd. 12% tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez be- 

Da ceerw--hp. i lip.-sier. 14’/,„ sier.-wrz. 14»/,, wrześ.-paź. 
15, paźd.-bst. 14’/, tal pł. Olej lniany: w miejscu z beczką 14’/, tal. 
żąd. Zameldowano około 600 w. pszenicy, 300 w. żyta, 50 w. owsa 

120,000 kw. okowity.

sier.-wrz 12!/„ wrz.-paź. 12%—%, pai.-list.
Ikowita: słabiój, wyp.114,000 kw., w miejscu 14» 

sierp.-wrześ. 14»/,, wrześ.-paźd. 15

CENY TARGOWE 
F mieście Poznaniu

wefŁ 16 garn..............................2¡ 1Pszenicy pięknej
„ średniej
„ ordynar. „ ............................

Zyta ciężkiego „ ...........................
„ lżejszego „ ............................

Jęczmienia dużego,, ...................
„ małego,, .....................

Owsa . . . . „ ....... .....................
Grochu do gotow. „ ..........................

„ na paszę ................................. .
Rzepiu zimowego „ .............................
Rzepiku zimowego,, .............................
Rzepin lutowego „ ................. ...........
Rzepiku latowego,, .........................
Tatarki ... ,, ....................
Perek . . . . ..........................
Masła, garn. . „ ......................... .
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białśj „ .......................... .
Siana, cent. . . „ ........

» .................
oięjn, « • • „ ...........................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 2 lipca 
dnia 4

do 27 lipca 1864
sądowi lub zarządzcy masy o tóm uczynili do­
niesienie i z zastrzeżeniem jakowych praw swo­
ich wszystko tamże do masv konkursowej zło­
żyli.

Zastawnicy i inni z temiż równe prawa po­
siadający wierzyciele dłużnika konkursowego 
winni o przedmiotach w ich posiadaniu będą­
cych, uczynić tylko doniesienie.

Wzywamy zarazem wszystkich, którzy do 
masy jako wierzyciele konkursowi z pretensy- 
ami wystąpić zechcą, ażeby się z takowemi, 
cayby się o nieproces toczył lub nie, z poda­
niem domagającego się dla nich prawa pierw­
szeństwa, włącznie

do 9 sierpnia 1864
na piśmie lub do protokułu do nas się zgłosili, 
a następnie do rozpoznania wszystkich w prze­
ciągu czasu tego zameldowanych pretensyi 

na dniu 6 września 1864 przed połndniem 
o godzinie 10

przed komisarzem p. Buttmannem, sędzią po- 
w lokalu naszym sądowym się

stawili.
Ktoby odezwę swą piśmiennie złożył, wi­

nien jest odpis takowój z odpisem anneksów 
odezwy dołączyć.

Każdy wierzyciel niezamieszkujący w okrę­
gu naszym sądowym, musi przy zameldowaniu 
swych pretensyi pełnomocnika w miejscu tu 
tejszym zamieszkałego samów:'4 i do aktów 
uczynić doniesienie.

Wierzycielom, którym zbywa-tutaj na zna­
jomości, przedstawiają się za obrańców r&dzcy 

W [2353j

Obwieszczenie
otworzenia konknrsn i jawnego aresztu.

Wezwanie wierzycieli konkursowych.
Król, sąd powiatowy. Wydział I.

Pleszew, dnia 29 czerwca 1864 o godzinie
12 w południe.

Nad majątkiemłlirscha Szybilskiego 
w Pleszewie otworzony został konkurs kupiecki 
z skróconćm postępowaniem, a dzień zawiesze­
nia wypłat

na 21 czerwca 1864
ustanowiony.

Tymczasowym zarządzcą masy mianowano 
pana Le Visieura radzcę sprawiedliwości w 
miejscu,

Wierzyciele dłużnika konkursowego wzy- wiatowym 
wają się, ażeby w terminie '

na dzień 12 lipca przed południem o go­
nie 10

przed komisarzem p. Buttmannem, sędzią po­
wiatowym , deklaracye i wnioski względem 
mianowania stałego zarządzcy podali.

Wszyscy ci, którzy od dłużnika konkurso­
wego cokolwiek z pieniędzy, papierów lub in­
nych rzeczy w posiadaniu lub zachowaniu ma­
ją, lub którzy ma są dłużni, wzywają się, aże- 

, by mu nm nie udzielali ani płacili, uatomiast 
o posiadaniu takowych przedmiotów włącznie sprawiedliwości Radeifcdrg i

H”/i«
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Dnia 10 lipca r. b., w niedzielę, o godzinie 
8 wieczorem, odbędzie się Walne ze­
branie Towarzystwa Pożyczkowego dla 
przemysłowców m. Poznania. PP. członkowie 
zechcą przynieść książki kwitowe. 
____________ Zarząd. [2333]

Biuro moje znajduje się w domu wdowy 
Mflntzberg, położonym w Rynku tutejszym pod 
No. 44. Gniezno, 1 lipca 1864.

Sauer,
[2322] rzecznik i notaryusz.

J. K.W księgarni 
polsku broszura:

Papież i Polska
hr. łlontaleinberta.

Dochód na rzeez Stów, czeladzi katolickitj 
Poznaniu.

wyszła po

W

Cena 3 złp. [2364]
Z przyczyny opuszczenia dzierżawy będą 

w Wiewiórczynie pod Rogowem w wtorek dnia
5 lipca r. b. wszystkie żywe i martwe inwenta­
rze: konie, bydło, owce, drobiazg, świnie, siew- 
nik najnowszój konstrucyi, 2 młockarnie, wozy, 
pługi, jako tóż meble i sprzęta domowe z wol­
nej ręki publicznie za gotową zapłatą wiecój 
dającemu sprzedane.
[2325] .... _ _ __<>scS^rzaw«5».

Pod korzystnemu warunkami przyjmuje się 
Studentów na stół i staneyą, Bliższa wia­
domość w handlu p. KirszfeMM®, ul. Wrocł.

_______ Í.226J]
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i spraw cywilnych.
1864 w poludn. o godz. 12. 

i kupca Loais Goldschmidt 
zono konkurs kupiecki &

gent Henryk Resenthal w 
cieli dłużnika wspólnego 
rminie na dzień

ronkursu radzcą sądu pow.

go iyniczasowego adminis- 

•rzy od dłużnika wspólnego

fiiu lub schowaniu mają, 
¡wiek, są winni, zalecamy,

j ----------
uiotów do dnia 7 lipca 1864

„prawieni wierzyciele dłużnika 
jowinni o rzeczach zastawionych w 
niu ię. znajdujących tylko donie-

?.ń-me uczynić.
Zarar/m wzywamy wszystkich tych, którzy 

do masy pretensye jflko wierzyciele konkurso­
wi roście -hrą, aby należytcści swoje bądź że 
ii4. ■ już aą wyskąrssone lub nie, z prawem 

erwszeństwa do dnia 22 lipca r. h.

- ruin 
W3V mego

josiad

łącza
laeldi

piśmiennie lub do protokułu za 
A - , t «.stęp.de do rozpoznawania wszys- 

. :i? w-’ ompiosym zameldowanych,
;ż stósouuje do okoliczności do ustano- 
,sób zarządowych
29 lipca rb. przed połnd o godz. 11,
:: “r - radzcą sądu pow. Gaeble- 

sad ;wym stanęli.
»nie swoje ns piśmie złoży, 

owinien kopią aejże i ich annexów dołączyć, 
ił, . ' wierzyciel, który nie w naszym o- 

kręga i.rzędory--. zamieszkuje, powinien przy 
/ ' w, ;i.: ej pretensji pełnomocnika
ta . ; Jeg lnb do praktyki u nas upo-
v > obcego ustanowić i do akt donieść.
.Ą tu /.rujomości nie mają, podajemy

óirońeów prawa radzców sprawiedliwości 
<? rschii i Engelharta, również obrońcę 

¡u du i 'sanna jako rzeczników.

■ zaa pHde i

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzić będzie v III kwartale r. b. pod temi samem» jak dotąd warunkami. 1)1« zapo­
bieżenia skargom na nieregularne odbieranie pierwszych numerów w kwartale uprasza 
się o wczesne zapisywanie Ziemianina po urzędach pocztowych i po znaczniejszych księ­
garniach. Przedpłata kwartalna tal. 1. [2206]

Wylosowanie.
Do przedmiotów mających być wylosowa- 

neini, które dobroczynny udział ofiarował na 
rzecz zakładu sierót płci żeńskićj, zostającego 
pod naszym zarządem, dołączyła także Jćj 
Król. Mość Królowa kilka pięknych przed­
miotów.

Wylosowanie ma się odbyć 
w piątek dnia 8 bm. przed po­
łudniem począwszy od godziny 
10 w pomieszkaniu pani Na- 
czelnój Prezesowej, w zabudo­
waniu król, rejencyi. Wszyst­
kie przedmioty będą tam wystawione 
na widok dwa dni przedtćm, t. j. w środę 
i w czwartek, począwszy od godziny 9 rano do 
godz. 7 w wieczór, na który cel zapraszamy 
niniejszćm uniżenie.

Losów po 7 '/2 sgr. nabyć można w lokalu 
wystawy.

Poznań, l[lipca 1864.$ . (2356)
Zarządczy nie zakładu sierót pici żeńskiej.

L. Boy. E. Berger. M. Bielefeld.
F. Cram. A. Giersch. D. Horn. A. Nau- 

M. Sirodel.

Nauczyciel domowy, przysposabiający chło­
pców do Quart,y girnu., a dotychczas jeszcze w 
obowiązkach zostający, poszukuje od św. Mi­
chała odpowiedniego miejsca. Adres: F. ffl. 
w Gnieźnie poste restante. [2343j

Król, pruska loterya.
Cząstki losów do rozpoczynającej się 

z dniem 6 lipca r. b. 1 klasy 130 loteryi sprze- 
daje najtanićj [1917]

A. Cartellieri w Szczecinie.

mann.

Wrocławska ul. 9.
kram narożny jest natychmiast do wy­

najęcia. [2182]

Wiktorya Park, ku Dębinie, ma d© wy ...ję­
cia letnie mieszk. 12311 i

Mój skład wraz z pomles* 
ulem znajduje się na

Wodnej ulicy No. 24. 
[2299i A. Hoffmann, puszt

Bryczkę krytą (Plauwagen) na ry­
gorach nabyć można tanio. Wskaże takową 
J. Bogdański, przy ulicy Pólwiejskićj N 
Poznaniu. [234 i i

Aukcja mebli itd.
W wtorek , dnia & lipca rb. przed 

południem począwszy od godziny 9 i po połu­
dniu od godziny 3 sprzedawać będę drogą pu­
blicznej licytacji gotówką najwięcej dającemu 
na probostwie w Nowym Rynku pod No. 1 i przy 
nl. Klasztornej pod No. 21, berlińskie

mahoniowe i dębowe meble 
w dobrym stanie: jako to: £ wielkie 
lustra w ramach zloty cli, biur­
ko cylindrowe, sefy, stoły, krzesłe, 
komody, lustra, stoły rozsuwane i kulisowa, 
1 bufet, pulpity, szafę do książek, srebro sto­
łowe na 24 osób, bieliznę stołową, ubiór, ze­
gary stołowe, popiersia, obrazy olejne, naczynia 
szklane i porcelanowe, lampy i rozmaite sprzęty 
domowe [2327]

Kobei, król. kom. aukcyjny.

Skład moich giesmansdorfskich drożdży fantowych, sprytu, 
krochmalu pszennego i fabryka sera z doliny Emmen nie znaj­
duje się od dnia dzisiejszego już przy ulicy Zamkowej pod 
Nr. 2, ale raczój

przy ulicy Zamkowej pod Nr. 4, w zabudowania Weitza.
Poznań, 2 lipca 1864. (2354)

Karol FriećLenthal.

Wielka aukeya pozostałości. 

W czwartek, dnia J i w jpią-
tek, dnia 8 lipca r. b. przed
dniem od godziny 9 i po południu od godziiijr 
3 będę sprzedawał drogą publicznćj wcyfacyi 
gotówką najwięcćj dającemu w domu p '' ”
nym przy ul. Fryderykowskiei pod No 
pierwszćin piętrze z pozostałości radMJ 
wiedliwości Doenniges

meble mahoniowe, brzozom 
i inne,

jako to: sofy, wielkie i mniejsze lustra, biurka 
zwyczajne i cylindrowe, komody, stoły '■ ;
sowo, składane, stoliki do gry, przed ssiy i 
inne, krzesełka, szyfonierki, szafy .do ", 
bielizny i kuchenne, umywalnie, łóżka, meble 
ogrodowe, brązowe świeczniki ramieane, ścieit 
ne i pająki, lampy alabastrowe, porcelan • 
moderatory, sprzęty koprowe, szklane i porce­
lanowe, wyborne kieliszki do wina, miedzio­
ryty, ubiór i sprzęty kuchenne, domowe i go­
spodarskie, a

w piątek, przed południem począwszy 
od godziny 9

zapasy win, obejmujące przeszł G? 
butelek wina czerwonego, reńskiego 
zelskiego jakości przednićj, pomiędzy 1: •~eŁ>; 
znajdują się stare wyborne gatunki.

ZOBEL,
sądowy kom, aukcy uy.[2355]

W wtorek, 
dnia 5 lipca r. b.

________ ^stanie znowu transport,
krów i cMeląt sz lęgu notec­
kiego, w hotelu Keilera na sprzeda 

W. Hamańń,
[2360] handlerz bydła

- Nasienie jesiennych

polecają (2362) Bracia Auerbach.
Na dpbrach Gwiazdowo pod Kostrzynem 

powiatu średzkiego znajdują się na łprzódaż 
młode byki rodu holenderskiego i older- 
burgskiego. ^[2326]

Jana Hofla wyskok słodowy
. mT r -fi 1 ITT»!! 1________ 1 * - * 7VTz browaru położonego przy %OWCj ul, Wilhelmowskiej No. 1 w Berlinie.

. .Janio: Kto jest Hoffem prawdziwym? .... .
Odwiedź: Ten, który jest nadwornym dostawiaczem wielu dworów europejskich i posiada złote i s

brnę medale nagrodne.
.stępca na Poznań i Wielkie Księstwo Poznańskie

LUDWIK Pil. VUllTIAillllll,
Składy u: Poznań, ulica Szeroka No. 12.

Izydora Appla, ul. Wilhelmowska No. 13, I II. G. Wolffa, ulica Wilhelmowska No. 17,
O. Fromma, plac Sapieżyński No. 7, j ,1. VoepliSza w Gnieźnie. [235
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